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Rocznica 70-lecia s. prof. dr hab. Z. J. Z dyb ick ie j,  w ie lok ro tnego  dziekana  
W ydziału Filozofii KUL, stanowi do b rą  okazję do uprzy tom nien ia  sobie w yn i
ków Jej pracy filozoficzno-poznawczej w najważniejszej może dziedzinie  ludz
kiego życia -  religii. Oczywiście trudno tu ana lizow ać  szczegó łow o  wszystkie 
Jej ważne osiągnięcia i sformułowania, gdyż wym agałoby to nap isan ia  spec ja l
nej m onografii .  W ystarczy  jed n ak  w skazać na  w łaśc iw y  k ie runek  Jej w y ja ś 
nień. by zdać sobie sprawę z tego, że mamy tu do czynienia  z czym ś n iezm ier
nie doniosłym , a zarazem  w y ją tk o w y m  na polu f i lozofii .  D z ied z in a  bow iem  
filozofii religii, szeroko uprawiana współcześnie, m im o wielu ciekawych pom y
słów i analiz, charakteryzuje się daleko posuniętym sub iek tyw izm em  i po zn aw 
czym aprioryzm em . N atom iast p race s. dz iekan  Zdybickiej do ty czą  f i lozoficz
nego w yjaśn ian ia  r e a l n y c h  aktów religii spe łn ianych  p rzez  o sobę  lu d zk ą  
tak indyw idualn ie , j a k  i społecznie .

Z ofia  Józefa  Zdybicka , „szara u rszu lanka” , naw iąza ła  w roku 1955 b liższy  
kontakt z filozofią na W ydziale  Filozofii Chrześcijańskiej K U L, s tud iu jąc  pod  
kierunkiem znanych profesorów: S te fana  Sw ieżaw skiego , Jerzego  K a linow sk i
ego, M ieczysław a  A. Krąpca, S tan is ław a  K am ińsk iego , M arian a  K urdz ia łka , 
Karola Wojtyły, Józe fa  Pastuszki, F ranc iszka  T o k arza  i innych... Był to okres 
form owania się wyraźnego oblicza „filozoficznej szkoły lubelskiej” , gdy akcen 
towano studiowanie filozofii na podstaw ie źródeł historycznych, bez pośrednic
twa różnych kom entatorów (a więc czytanie Arystotelesa, św. T om asza , Dunsa 
Szkota, D escartes’a, Wolffa...) , następnie dokonyw anie  nam ysłu  m etodologicz
nego nad specy fiką  f ilozoficznych  w yjaśn ień , okres, w k tó rym  p rak tykow ano  
zespołowość pracy na seminariach i konwersatoriach oraz u trzym yw ano  bliskie, 
niemal przyjacielskie kontakty  ze s tudiującymi adeptami filozofii. Było czym ś 
oczywistym, że przedm iotem  filozoficznych w yjaśnień  je s t  zaw sze świat poza-
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podm iotow y, a więc rzeczywistość bytów realnie istniejących. Poznawano więc 
św iat realny w św ietle  do tychczasow ych  osiągnięć myślicieli i posługując  się 
językiem  n a tu ra lnym  spon tan icznego  poznania .  Dla s tw ierdzanych  realnych 
fak tów  bytow ych  poszuk iw ano  tak iego  w y jaśn ia jącego  czynn ika  realnego, 
k tórego  ew en tu a ln a  negac ja  byłaby zarazem  n e g ac ją  sam ego faktu danego  do 
w yjaśn ien ia .

Takie właśnie podejście  do filozoficznych wyjaśnień istniejącej rzeczywisto
ści je s t  w łaśc iw e dla  metafizyki (pars po tio r  philosophiae!) pojętej tradycyjnie, 
w duchu  arysto telesowskim . Różne zatem dziedziny istniejącej rzeczywistości, 
w tym  szczegó ln ie  sam cz łow iek  i jeg o  różnorodne  dz ia łan ia  osobow e, s tano
w ią  p rzedm io t f i lozoficznego  w yjaśn ien ia  i rozum ienia . T ak im  właśnie  n ie 
zm iern ie  d o n io s ły m  fak tem  osobow ego  przeżyc ia  cz łow ieka  je s t  je g o  religia, 
an g ażu jąca  indy w id u a ln ą  i spo łeczną stronę ludzkiego bytowania. Fakt religii, 
ja k o  je d e n  z is to tnych nurtów  ludzkiej kultury (oprócz  życia  poznaw czego, 
życia  moralnego, twórczości techniczno-artystycznej), spinający w harm onijną  
ca łość  w szys tk ie  odm iany  kultury  ludzkiej, dom aga  się fi lozoficznych  w y ja 
śnień ze względu na sw ą egzystencjalną specyfikę oraz konieczność rozumienia 
sam ego  cz łow ieka , nazyw anego  także hom o relig iosits.

S ios tra  dziekan Z. J. Zdybicka zogniskowała swe studia filozoficzne, a póź
niej sam odz ie lne  p race  na fakcie  r e a l n e j  religii u cz łow ieka. W praw dzie  
w y jaśn ien ia  z jaw iska  religii były in tensyw nie  p row adzone  w różnych nurtach 
p os tkan tow sk ie j  myśli f i lozoficznej,  zw łaszcza  w różnych odm ianach  myśli 
fenom enologicznej,  to jed n ak  te nurty nie dotyczyły w yjaśniania  realnie istnie
ją c y c h  czy nn ików , tw orzących  fakt religii, ale zasadniczo  dotyczyły  tego, co 
m ożna  by nazw ać  św iad o m o śc io w y m  p rzeżyw aniem  religii. T ego  zaś rodzaju 
p rzeży c ia  re lig ijne m iałyby  się dokonyw ać  w człow ieku , po jm ow anym  ju ż  po 
kantowsku, jako  twórczym źródle kreatyw nego poznania  i konieczności spełnia
nia  p o w innośc i  jak o  w artości.  Św iadom ość  tryska jąca  z apr io rycznego  ego, 
kreującego przedmioty poznania (albowiem  podmiot je s t  rac ją  przedmiotowości 
poznania), tworzy także przedmiot religijnych przeżyć -  sacrum . Zaakceptow a
nie ow ego  sacrum  m iałoby uchylić sensowność sporów o realne is tnienie rea l
nego p rzedm io tu  ak tów  religii - B o g a .  Jednakże  sub iek tyw nie  upraw iana 
„ f i lozo f ia  re l ig i i-’ -  szeroko w spó łcześn ie  rozbudow ana  od czasów  Hegla, 
Schle ierm achera , Otto, E liadego , F rom m a, van der Leeuw a, Schelera  i innych 
-  chociaż, wydaw ałoby się, dostatecznie roz jaśn iła  p rob lem atykę  religii, to jej 
o s ta teczn ie  nie wyjaśniła, albowiem, w gruncie rzeczy, p racow ała  w w ydum a
nej sztucznie przez  f i lozofów  „rzeczyw istości” samej myśli. Tym czasem  takie
go cz łow ieka, jak iego  zakładano, realnie nie ma, gdyż jest  to konstrukt kantów-
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skiej i postkantowskiej myśli f ilozoficznej, zamkniętej w obrębie ludzkiej, sw o
iście rozumianej „rzeczyw istości-św iadom ości” i nie do tyczącej rea ln ie  is tn ie 
jącego świata  i realnego cz łow ieka  z jeg o  fak tycznym i p rob lem am i poznania ,  
osobowej miłości, aktów decyzyjnych, c ierpienia  oraz spinających to w szystko 
aktów ludzkiej religii. A naliza  więc przeżyc ia  re lig ijnego  w tak im  kon tekśc ie  
filozoficznego poznania nie uwzględniała  w wyjaśnianiu  faktu is tn ienia  rea lne
go świata i realnie działa jącej osoby ludzkiej.

Pozostało  więc, d la  realn ie  upraw ianej filozofii religii, szerokie  po le  do 
zagospodarow ania  i do analizy  f i lozoficznej,  w yjaśn ia jące j  o s ta teczn o śc io w o  
osobowy akt religii, pod warunkiem , że sam a re lig ia  je s t  re a ln ą  ak ty w n o śc ią  
człowieka nie „w ydum anego” przez system y f i lozoficzne, z id eo log izow ane  
i aprioryczne, ale cz łow ieka  realnego, danego  nam  w norm alnym , sp o n tan icz 
nym poznaniu.

Religia zatem, jaw iąca  się jako  realnie istniejący fakt ludzkiej osoby, przeży
wana przez cz łow ieka  w idz ianego  w poznan iu  z d ro w o ro zsąd k o w y m  (a nie 
w świetle jak ichko lw iek  ideologiczno-f i lozoficznych  in te rp re tac j i ) ,  s ta ła  się 
wdzięcznym przedm iotem  filozoficznych dociekań i w yjaśnień bardzo licznych 
prac Z. J. Zdybickiej. Pozwoliło  to Autorce -  kierującej, jak o  profesor, Katedrą 
Filozofii Religii -  z jednej strony czerpać  p e łn ą  g a rśc ią  z p rzem yśleń  d o ty c h 
czasowych teoretyków religii różnych k ie runków  filozoficznych , z drugiej zaś 
nie ulegać pochopn ie  ich osądom  i nie powtarzać b łędnych opinii, k tóre  w yro 
sły z apriorycznych  nastaw ień  poznaw czych . Pozw oli ło  to też  do jrzeć  bogaty  
splot religijnych przeżyć osobow ych i ujrzeć cz łow ieka ja k o  podm io t  religijny.

F ilozofia  religii -  w ujęciu  Z. J. Zdybick ie j -  wiąże się, ja k o  f i lozofia ,  
z rozum ieniem  rzeczyw istośc i realn ie  is tn ie jącej (by tem  ja k o  is tn ie jącym ), 
a także z rozum ien iem  sam ego człow ieka, jak o  bytu osobow ego , zw iązanego  
w osobowej relacji z Bogiem jako  Bytem Pierwszym, nad-realnym , osobowym. 
Relacja  religii zaw iązuje  się w cz łow ieku  w m om encie  o so b o w eg o  w yboru  
Boga (ale nie jak o  jak ieg o ś  n iezd e te rm in o w an eg o  sa c ru m l) j a k o  podstaw y  
wszelkich osobowych decyzji. Oczywiście, p o ds taw ą  zaw iązania  tej relacji jest 
sama natura  p rzygodnego  bytu osobow ego  cz łow ieka , k tóry  w sw ym  bytow a- 
niu-istnieniu je s t  n ieustannie  zależny od T ran scen d en su  (nie w y s ta rc z a ją  b o 
wiem uza leżn ien ia  od bytów przygodnych!) i tę za leżność  je s t  w ładny  zaw sze 
przeczuć i rozpoznać. R elig ia  jaw i się więc jak o  m iędzyosobow a  re lac ja  cz ło 
wieka do Boga, o ile Ten je s t  rozpoznany jako  podstaw a osta teczna  w szelk ich  
ludzkich decyzji osobowych.

W tak im  kontekście  rozum ien ia  re ligii m ożna  było p rzep ro w ad zić  analizy  
samego aktu religii danego nam w doświadczeniu bycia człowiekiem, przeżyw a
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ją c y m  tran scen d en c ję  w obec  przyrody, wobec społeczeństw a i sam ego siebie. 
P rzeżycie  bow iem  realne aktu religii (osobow ej afirm acji Boga) dokonuje  się 
w kontekście  całego życia ludzkiego, zarów no poznaw czego, ja k  i moralno-de- 
cyzy jnego  oraz  tw órczo-este tycznego .

Przeprowadzone przez Z. J. Zdyb icką  opisy aktu religii pozw ala ją  na filozo
ficzne w yjaśn ien ia  uzasadniające, tak negatywnie, jak  i pozytyw nie , te czynn i
ki, które  konsty tuu ją  sam bytow y fakt religii. Nadto  uzasadn ien ie  to dokonuje  
się w ram ach  filozofii k lasycznej,  w yjaśn ia jące j ostatecznie (przez odw ołanie  
się do n iesprzecznościow ych podstaw  poznania) i kon iecznośc iow o swe tw ier
dzenia . W  sum ie  więc A utorka  przedstawia w swych dziełach filozofię  religii, 
k ie ru jąc  się rea lizm em  poznaw czym  i ob iek tyw izm em , zw iązanym  z rozum ie 
n iem  cz łow ieka  oraz sposobem  jego  osobowego, rozum nego i wolnego dz ia ła 
nia. G łów na  praca naukow a Z. J. Zdybickiej, C złow iek i re lig ia , stanowi chyba 
j e d y n ą  w literaturze św ia tow ej,  o p raco w an ą  i uzasadnioną  w swych filozoficz
nych w yjaśnieniach, rea l is tyczną  in te rp re tac ję  faktu  religii, k ierującą się rozu
m ien iem  realnego , ob iek tyw nego , by tow ego  faktu religii -  a nie tylko sub iek
tywnego, czysto podm iotow ego przeżywania  religii, p rzeżyw ania  analizow ane
go w yłączn ie  w kontekście czystej podm iotow ości, co dom inu je  we w spó łcze
snej tzw. filozoficznej p roblem atyce religii. Samo rozumienie religii, wyrażone 
w tzw. defin ic j i ,  o znacza  realną, choć re la tyw ną  bytow ość, w iążącą  ludzką 
osobę z O so b ą  Boga jako  realną racją konstytuującą religię. Istnienie zaś realne 
osoby  ludzkiej i O soby  boskiej je s t  s tw ierdzane ju ż  to bezpośredn io  w sądzie 
egzystencjalnym , ju ż  to pośrednio, koniecznościowo, jeśli chodzi o Boga. Wraz 
ze stw ierdzeniem  realnych korelatów faktu religii, A utorka szeroko uwzględnia 
k u l tu row e  kon teks ty  religii w w ym iarze  życ ia  indyw idua lnego  i społecznego. 
W  ten sposób w m onografii  C złow iek i religia  (kilkakrotnie wydawanej) otrzy
m aliśm y całość realistycznej i obiektywnej filozofii religii, z uw zględnien iem , 
n iezw ykle  sum iennym , szerokiego  kon tekstu  różnorodnych  pog lądów  i opinii 
w tej w łaśn ie  m aterii .  Nic za tem  dziw nego, że ta w łaśnie  m onograf ia  zosta ła  
p rze t łu m aczo n a  na języ k  angielski i ukazała  się w m iędzynarodow ym  w ydaw 
nictwie Peter  Lang, jak o  tom 3 w serii „Catholic Thought From  Lublin” 
(1991 r.).

Należy je szcze  zwrócić baczną  uw agę na bardzo charakterystyczną, zwłasz
cza d la  środow isk  postkom unistycznych, obszerną  monografię Religia i relig io 
zn a w stw o , w której są  analizowane zagadnienia szeroko przedstawiane w litera
turze „ re l ig io z n a w cz e j” różnych k ie runków  filozoficznych , a także rozmaite 
kulturotwórcze funkcje religii w dziedzinie nauki, moralności, sztuki i światopo



RELIGIA W ZOFII JÓZ EF Y  ZD Y B IC K IEJ  FIL O Z O FIC Z N Y M  W Y JA ŚN IA N IU 9

glądu. Oczywiście analizowane w tej pracy zagadnien ia  o trzym ują  rozw iązania  
realis tyczne, odw ołu jące  się do s truktury  is tn ie jącego  s tanu by tow ego .

N iew ątp liw y zw iązek z f i lozo fią  religii -  ja k o  je j  z a s tan ą  sy tu a c ją  b y to w ą  
-  może być uznany za stan bytowej partycypacji, k tóry doczeka ł  się w n ik l iw e 
go opracow ania  w m onografii  P artycypac ja  bytu. Zagadnienie  to, po jaw ia jące  
się p ierw otn ie  w myśli P latońskiej ,  byw ało  w ie lokrotnie  op isyw ane przez  w y 
bitnych filozofów, a współcześnie  doczekało  się w ielu  prac m onogra f icznych ,  
opierających się na egzemplarystycznej, platońskiej koncepcji partycypacji ,  tak 
w ybitnych autorów, jak  L. B. Geiger, C. Fabro, a także A. H ayen , J. de  F inan- 
ce, J. H. Nicolas, B. M ontagnes. Z, J. Zdybicka w swej m onografii analizującej 
zagadnienie partycypacji, jako bytowego stanu rzeczywistości przygodnej, wyja
śniła je  na podstawie tekstów św, Tomasza, który w wielu miejscach w zm ianko
wał o partycypacji  bytu, mając na uw adze  zw iązek  is tn ie jących  bytów  z B o 
giem jako  ich by tow ą rac ją  realną. To właśnie dzięki partycypacji bytu Bożego 
sam Bóg je s t  obecny -  im m anentny  -  w ca łym  sw ym  dz ie le  s tw o rzen ia  ja k o  
jego  przyczyna s p r a w c z a ,  w z o r c z a  i c e l o w a .  Taki stan rzeczy 
nie neguje  transcendencji  bezw zględnej B oga  w stosunku  do s tw orzen ia ,  ale 
zarazem ukazuje najgłębszy związek i obecność Boga w stworzeniu , s tanow iąc 
źródło i p rzyczynę sp raw czą  bytów. N astępnie  w skazu je  na  in te lig ib ilność  
bytową, pochodną od Boga jako  odwiecznego w z o r u ,  co funduje  stan rac jo 
nalności ludzkiego poznania . W reszc ie  B óg  jaw i  się ja k o  p rzyczyna  ce low a, 
dobro najw yższe, poc iąga jące  ku sobie wszelk ie  dzia łan ie  s tw o rzen ia ,  w tym 
zaś szczególnie działanie człowieka, który -  jako  byt osobow y -  je s t  pow ołany 
do zjednoczenia z Bogiem. Przedstaw ione  przez A u to rkę  s tanow isko  to ważne 
przypomnienie tradycyjnych  sfo rm ułow ań dotyczących transcendencji  i im m a
nencji Boga w s tw orzeniu . Tak  w łaśnie  ukazana  i szczegó łow o, w dyskusji  
z p la ton izu jącym i autoram i, uzasadn iona  koncepc ja  par tycypac ji  s tanowi 
zwieńczenie filozoficznego wyjaśniania  rzeczywistości, jakie  prezentuje metafi
zyka bytu realnie istniejącego.

Problem atyka religii i faktu religijności człowieka stała się też w dzięcznym  
przedm iotem  bardzo licznych rozpraw  (w tym ważnej rozp raw y  dok to rsk ie j  
Poznanie Boga w u jęc iu  H enri de L ubaca  -  w ybitnego , p la to n izu jąceg o  au to 
ra), artykułów, dyskusji opublikow anych ju ż  to samodzielnie, ju ż  to w licznych 
czasop ism ach  polskich i m iędzynarodow ych  oraz  aktach f i lozo ficznych  k o n 
gresów. Prezen tow ane  rozpraw y i artykuły n aw iązu ją  do w ielu  w spó łcześn ie  
dyskutow anych , ważnych  prob lem ów  do tyczących  cz łow ieka  ja k o  uczes tn ik a  
życia  kulturow ego.
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S zczegó ln ie  don ios łym  zw ieńczen iem  prac osta tn io  p row adzonych  przez 
S. Dziekan  Z d y b ic k ą  stał się M iędzynarodow y  K ongres  F ilozoficzny  w 1996 
roku w Lublinie, pośw ięcony zagadnieniu wolności w kulturze, w tym zaś wol
ności w dz ied z in ie  religii, zo rgan izow any  w zorow o w trudnych w arunkach  
polskiej  w spó łczesnośc i  p rzez Z. J. Z dyb icką  z udzia łem  ponad  300 uczes tn i
ków z Polski i zagran icy , reprezen tu jących  różne kontynenty  naszego globu. 
K ongres  ten, upam ię tn ia jący  50-lecie  W ydzia łu  F i lozoficznego  KUL, stał się 
znakom itą ,  w yborn ie  z o rg an izo w an ą  imprezą, zw raca jącą  m iędzynarodow ą 
u w ag ę  na  f i lozoficzny  do ro b ek  K U L  i jeg o  f i lozo f iczną  szkołę. O bszerny  list 
O jca  św. Jan a  P aw ła  II, byłego p ro feso ra  W ydziału , podkreśli ł  don ios łość  
p rob lem atyk i  wolności we współczesnej kulturze św iatowej oraz w ielostronne 
f i lozoficzne  p race  W ydzia łu ,  jeg o  profesorów , a także Jego własny udział 
w p racach  U n iw ersy te tu  ja k o  k ie row nika  K atedry  Etyki.

D ług ie  la ta  sp raw ow an ia  funkcji dziekańskiej splotły się w harm onijną  ca 
łość z pracami naukowo-dydaktycznym i S. P rofesor i Dziekan Z. J. Zdybickiej. 
W ykłady , sem inaria ,  kon fe ren c je  s tanow iły  ważny kontekst Jej prac pe
d agog icznych , k tórych  rezu lta tem  są  liczni, p rom ow ani przez N ią  doktorzy 
i m agis trzy  fi lozofii ,  za jm ujący  obecnie  w ażne s tanow iska  i pozycje  w naszej 
kulturze. W szech s tro n n a  p raca  un iw ersy tecka , także adm in is tracy jna , jako  
dz iekana  t cz łonka  akadem ick iego  senatu , dobrze  służy naszej filozoficznej 
ku ltu rze  i dobru  cz łow ieka  w O jczyźn ie  i Kościele .

R E LIG IO N  IN Z. J. Z D Y B IC K A 'S  P H IL O SO P H IC A L  EX PL A N A T IO N

S u i n m a r y

Sister Professor Zofia  Józefa Zdybicką, an Ursuline SJK, for a long time Dean o f  thc Faculty 
o t  Philosophy at the Catholic University  o f  Lublin, concentra tes  ber philosophical research on 
thc problems o f  God and his relations with the world. and especially on the problems of religion 
and its connec tions  with o ther branches o f  culture.

In hcr most important  book. C złow iek i religia, pub l ished  many times and transla tcd into 
English (Person and  Relig ion), she presents a unique -  on the world scalę -  realistic intcrpreta- 
t ion o f  the fact  o f  religion. Her in terpreta tion is d i rec ted  by understand ing  o f  the objectively  
exis ting  tact o t  religion, and not only by its subjective c x p e r ie n d n g  -  as in the traditional 
post-K antian  philosophy. In Zdybicka 's  view religion is a real, personal relation o f  a human



RELIGIA W ZOFII JÓZ EF Y  ZDYB IC KIEJ  FILO ZO FIC Z N Y M  W Y JA ŚN IA N IU

person to a real personal Absolute that  exis ts  beyond the subjcct.  The  suffic ient condit ion  for 
rcligion is on the one hand the real exislence o f  God beyond the subject,  God that is the inten- 
tional,  model and causative  rcason o f  the world; and on the o ther the hurnan person 's  status as 
an entity, a bcing thal is aecidenlal  and limited, but at the same time transcend ing  the world  o f  
naturę and eulture, open to what is absolute , desiring a fuli and lasting happiness.

T ra n sla ted  by T adeusz K a rłu w icz


